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CENY OGŁOSZEŃ: Po te k śc ie  1 m m  w  T szp a lc ie  (szer. 22 m m ) 
16 j t ł  W  le k śc ie  1 m m  w  1 szp a lc ie  (sy.er. szp . ł>9 mm) 1.50. — 
D ro b n e  o g ło s z e n ia  z a  s łow o 12 g r .  ( ty lk o  d la  celów  p ry w a tn y c h ) .  
P ie rw sz o  słow o t łu s ty  d ru k  (n a jw y ż e j t rz y  s łow a) 20 g r .  • D ro b n e  
o g ło sz e n ia  k-amdlowe m  s łow o 1(5 g r . ,  p ie rw sze  -słowo t łu s ty  clruk 

24 g ro sze , (rówm ioż d o p u szcza ln e  są  n a jw y ż e j t r z y  sł-owa).

Jędrzejów, 28/29 maja 1942 r.
A d m in is tr a c ja  i e k sp e d y c ja :  J ę d rz e jó w . R y n ek  1. T e l. 50. 

N a d es ła n e , u. n ie  zam ów ione  p rzez  R e d a k c je  rę k o p isy , b ę d ą  z w ra ­
can e  s tro n o m  je d y n ie  w ów czas, g d y  do łączo n e  z o s ta n ą  z&aczki 
pocztow o n a  o p ła c en ie  p rz e sy łk i  z w ro tn e j. —  U k a z u je  sic  3 ra z y  

ty g o d m iu : w e w to re k , c zw a rte k , sobo tę  (n ied z ie lę ). P r e n u m e ra ta  
m ie s ięc z n a  2.40 z?., z  o d noszen iem  do dom u 2.80 z ł., p o c z tą  3.20 zł.
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Przełam anie  bolszew ickiego oporu . Sam obójstw o sow ieckiego dowódcy armji

Z głównej kwatery Fiihrera, 27 m aja. Na­
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Niszczenie otoczonych na południe od 
Charkowa armij sowieckich czyni szybkie 
postępy. Po nowych, daremnych próbach 
wyłamania sie siła oporu zacięcie dotych­
czas walczącego nieprzyjaciela jest złama­
na. Chaotyczny stan charakteryzuje obraz 
na ciasnej przestrzeni ściśniętych i na kil­
ka częściowych kotłów rozbitych formacyj. 
Naczelny dowódca 57 armji rosyjskiej ge­
nerał Podlas i szef jego sztabu na krótko 
przed wzięciem ich do niewoli, zastrzelili 
sie.

Na środkowym i północnym odcinku fron­
tu wschodniego własne akcje ofensywne by­
ły zwycięsko dalej prowadzone. Odosob­
nione ataki nieprzyjaciela zostały odparte.

Na froncie oceanu Lodowatego, w pgr-

cie Murmańska podpalone zostały dwa 
wielkie okręty handlowe.

Podczas kontynuowania ataków na nie­
przyjacielski konwój na wodach miedzy 
Nordkapem a Islandją zatopiony został 
przez samoloty bojowe jeden okręt han­
dlowy, pojemności 8.000 ton, trzy dalsze zo­
stały podpalone.

Na morzu Śródziemnem skuteczne ataki 
były kierowane na lotniska na Maicie i na 
północno-afrykański obszar nadbrzeżny.

Samoloty bojowe zaatakowały za dnia 
urządzenia portowe w Southampton, a pod­
czas nocy ważne ze względów wojennych 
urządzenia na brytyjskiem wybrzeżu po- 
ludniowem.

Podczas pojedynczych nalotów na w y­
brzeża Norwegji i Francji nieprzyjaciel 
stracił przez obronę myśliwską i artylerji 
przeciwlotniczej cztery samoloty.

Charków ważnym punktem 
strategicznym .

tfcp) Kraków, 27 m aja. W okolicach Char­
kowa wre jedna z największych bitew obe­
cnej wojny, co ma tern poważniejszą wymo­
wę, jeżeli się weźmie pod uwagę, że ubiegłe 
2 lata przyniosły już tak potężne zmagania, 
jakich historja nie zanotowała ani w przy­
bliżeniu w kronikach minionych stuleci.

Bolszewicy, nie mogąc przeciwstawić się 
potężnemu uderzeniu wojsk sprzymierzo­
nych na półwyspie Krymskim, rozpoczęli 
przed kilkunastu dniami atak w kierunku 
na Charków. Z chwilą, gdy inicjatywa prze­
szła w ręce armji niemieckiej, dowiedzieli­
śmy się już z komunikatu naczelnej komen­
dy niemieckiej 0 okrążeniu trzech wielkich 
formacyj czerwonej armji na południe od 
Charkowa.

C harków  jak o  sto lica daw nej gubern ji 
o te j sam ej nazwie nie zasłyną! dotąd ni- 
ezcm w dziejach R osji, ale  dzięki swemu 
centralnem u położeniu, stal się za czasów 
sowieckich sto licą  U kra iny  i w ielkiem  cen­
tru m  przemysłowom. W ystarczy  porów ­
nać ilość zaludnienia w 1880 r. — 135000, 
a w 1940 roku  — 650.000. aby zrozumieć, że 
rozbudow a tego m iasta  postępowała w re- 
kordowem tempie. Dzięki położeniu na 
skrzyżow aniu najw ażniejszych lin ij kole­
jowych, biegnących z południa na północ 
'od Rostowa do Moskwy) i ze wschodu na 
Zachód (ze S ta lin g rad u  do K ijow a), C har­
ków m a też pierw szorzędne znaczenie jako 
cen trum  kom unikacyjne, a zarazem i stra- 
Jegiczne. M ożna też śm iało tw ierdzić, że 
dla bolszewików utrata tego miasta była 
największym ciosem, jakiego doznali w

Czołgi niemieckie zniszczyły 
okręt wojenny.

F-erlin, 27 m aja. W toku zniszczenia jed­
nostek bolszewickich, okrążonych przez 
°ddziały niemieckie w kotle na północ i 
południc od miasta Kercz, bolszewicy usi- 
,cwali przez wprowadzenie do akcji wielu 
okrętów przewieźć części swych wojsk w 
Bezpieczne miejsce poprzez cieśninę Kercz. 
, .Lżejsze jednostk i m ary n a rk i bolszewic- 
k 'e j w sp iera ły  te  usiłow ania, biorąc w 
' 11'edzy czasie pod ogień niem ieckie jed ­
nostki bojowe, operujące u  wybrzeży, w y - 
łVjńzął sie przytem  pojedynek pomiędzy 
•jednym lekkim  bolszewickim okrętem  wo- 
j/'Unym a niem ieckiem i czołgami, o któ- 

■vim doniesiono rów nież w sowieekiem cza- 
' 'Piśmie m ary n a rk i „K rasny  M łot“.

I Iłowie,"ki okręt w ojenny p rzyp łynął dość 
j .'^ko do wybrzeży i wziął udział w wal- 
r>ł,€h ogniem dział, dosta jąc  się w zasięg 
Kniowy czołgów nibmieckich. Szeregiem 

,3zkich ugodzeń uczyniono statek niezdol-

ciągu jesiennej kampanji ubiegłego roku.
Do Donu w pada w ielka rzeka Doniec, do 

Dońca. Uda, z k tó rą  znów łączą się trzy  
rzeczółki: C horków ka, Ł opian i Nekisz. N i­
ziu tk ie  wzgórza, jak ie  u rozm aicają tam  m o­
notonię niżu ukraińskiego, wznoszą się za­
ledwie na 220 m etrów  nad poziom morza, 
tak , że okolice, w których b iją  źródła Doii- 
ca, nie nastręczają  żadnych trudności ope­
racjom  strategicznym . Samo kory to  Doń- 
ca. a więc niezbyt szerokiej, w swym g ó r­
nym  biegu rzeki, znajdu je  się zaledw ie w

odległości 30 kilom etrów  od sto licy  U k ra i­
ny.

Nieco na południe od C harkow a. Do­
niec zm ienia rap tow nie swój bieg i płynie 
przez pa reset kilom etrów  w k ierunku  po­
łudniowo-wschodnim .

Charków leży na tym samym równoleż­
niku, co Kraków. Trzeba jednak  wziąć pod 
uwagę, że we wschodniej U krain ie  pan u je  
k lim at k o n tynen ta lny  tak. że w zim ie tem ­
p e ra tu ra  opadała do 40 stopn i poniżej zera, 
podćcas gdy  la to  bywa na wschodzie w ca­
lem tego słow a znaczeniu skw arne.

Bolszewicy już w zim ie usiłow ali za 
wszelką cenę odzyskać" tak ważną pozycję, 
nie dbając na hekatom by ofiar, ginących 
w zaw ieruchach śnieżnych i trzaska jącym  
mrozie.

P o  spłynięciu  wód p rzy  końcu kw ietnia, 
palące słońce w ysuszyło m om entalnie zie­
mie, położone w dorzeczu Dońca, Czy dla 
prestiżu. _ czy też chcąc za w szelką cenę 
wyprzedzić spodziew aną ofensywę niem iec­
ką. zgrom adził Tym oszenko znaczne siły  
i „prorokując*4 zdobycie C harkow a, rozpo­
czął walkę. _ W spółczesna sfra teg ja , k tó ra  
nie każe opierać swych czołowych ‘stano­
wisk na lin ji okopów, dozw ala na elastycz­
ną obronę tak. że pewue m iejscowe sukcesy 
nie rów nały  się  bynajm nie j zw ycięstw a 
Tymoszenki. Przeciw nie zaś — w chw ili 
gdy  rozpoczęła się kontrofensyw a niem iec­
ka — okrążono w k ró tk im  czasie m asy 
bolszewickich wojsk.

Losy walk na lym odcinku zdaja się być 
przesądzone, kom unikat niem ieckiej ko­
m endy podał bowiem wczoraj, że w szyst­
kie próby w yłam ania  się arm ij bolszewic­
kich, zam kniętych w kolie na południe od 
C harkow a, załam ały  się w śród najcięż­
szych dla tych a rm ij s tra t.

W ojna w A fryce — w a lk ą  
d ob orow ych  od d zia łów .

do manewrowania. Chociaż bolszewi-
^ ’Qi. udało sie jeszcze od transportow ać w 
siY'fjieczn® m iejsce część załogi na innym  
i.T 'ku, k tó ry  pospieszył z pomocą, ciężko 
>,Tnak trafiony sowiecki okręt wojenny  

w falach.

Berlin, 27 m aja. W związku z wymaga­
niami, jakie wojna pustynna stawia przed 
żołnierzami, DNB w swoim przeglądzie ty ­
godniowym o działaniach bojowych w A- 
fryce północnej mówi, iż wojna w Afryce 
jest nieustanną walką doborowych od­
działów.

W edług tego przeglądu działan ia  bojowe 
w A fryce północnej ogran iczyły  się  w ubie­
głym  tygodn iu  do działalności oddziałów 
wywiadowczych. Ogniem a r ty le r ji  niem iec­
kiej w yw ołano na jednym  odcinku pozycyj 
b ry ty jsk ich  w ielkie i d ługo trw ałe  pożary!

Pom im o wielkiego upału i przeszkadza­
jących w iatrów  z piaskiem , lotnictw o nie­
mieckie i w łoskie znowu rozw ijało  ożywio­
ną i pełną sukcesów działalność. Szczegól­
nie skutecznie zaatakow ano obozy nam ioto­
we i barakow e w re jon ie  koło T obruku, 
oraz kolej p u sty n n ą  koło fo rtu  Caipuzzo. 
Jeden  b ry ty jsk i m agazyn z am unic ją  w y­
leciał w powietrze. Liczne sam oloty  ang ie l­
skie zniszczono w walce pow ietrznej łub  na 
ziemi. We w schodniej części m orza Śród­
ziemnego ugodzono ciężko b ry ty jsk i sta tek

handlow y średniej wielkości.
W łoska łódź podw odna zatopiła na morzu 

Śródziemnem jedną b ry ty jsk a  łódź pod­
wodną. Niemieckie łodzie podwodne zato­
piły jedną b ry ty jsk a  łódź strażn iczą i je ­
den s ta tek  konw ojujący.

F lo ta  w ojenna W łoch, po napraw ieniu  
okrętów  w ojennych, uszkodzonych kolo 
la r e n tu  i po oddaniu do służby 35.000-to- 
nowych okrętów  linjow ych ..L ittorio" i 
„V itto rio  Vemeto“, dysponuje obecnie 
większą ilością okrętów  linjow ych. aniżeli 
w chw ili przystąp ien ia  do wojny.

Flota_ b ry ty jsk a , osłabiona przez doda­
nie części sw ych jednostek na rzecz eska­
dry  indyjsk iej, została obecnie z m orza 
Śródziem nego zepchnięta do swych k ry ­
jów ek w A leksandrii i w G ibraltarze.

Na skutek tego aliancka żegluga handlo­
wa, przechodząca przez m orze Śródziemne, 
uległa, omal całkow item u w strzym aniu. 
N arzucona w ten sposób Anglikom  bez­
czynność ich esk ad r flotowych pociągnęła 
ąa sobą w następstw ie odw ołanie szefa 
flo ty  b ry ty jsk ie j ad m ira ła  C unniugham a.

1300 samolotów stracili aliaaci 
w rejonie moria Śródziemnego.

Berlin, 27 m aju. Niemieckie Biuro Infor­
macyjne dowiaduje się uzupełniająco co 
do walk na morzu Śródziemnem, że 
siły powietrzne mocarstw osi zadały lotni­
ctwu brytyjskiemu w rejonie morza Śród­
ziemnego w ciągu ostatnich miesięcy szcze­
gólnie dotkliwe straty.

Pomimo przesunięcia tam  licznych e- 
sk a d r  sam olotów  bry ty jsk ich , głów nie ty- 
pu „S p itfire44, dowództwo b ry ty jsk ie  nie 
było w stan ie  przeciw działać praw ie zupeł­
nemu sparaliżow aniu  M alty, jako bazy w y­
padow ej d la  b ry ty jsk ich  sił pow ietrznych 
i m orskich. Od szeregu m iesim y tran sp o r­

ty m ocarstw  osi do A fryki północnej odby­
w ają się planowo i bez przeszkód ze s tro ­
ny Anglików.

Również w rejon ie  bojowym  nad A fryką 
północną lotnictw o b ry ty jsk ie  w żadnym  
okresie czasu i  w żadnym  punkcie nie zdo­
ła ło  zdobyć panow ania w powietrzu. Skra- 
ty, poniesione przez A nglików  w zakresie 
lo tnictw a, posiadają  tern większe znacze­
nie, ponieważ zarowno zastępcze m ałerja ly , 
jak  i uzupełnienia personalu  m uszą być 
sprow adzane z bardzo daleka i na niezwy­
kle zagrożonych drogach m orskich.

.Według opnblikowa.uyeh obecni® bilanso­

Fiihrer przyjął Generalnego 
Gubernatora dr. Franka.
Berlin, 27 m aja. Fuhrer przyjął w nowej 

kancelarii Rzeszy Generalnego Gubernato­
ra, ministra Rzeszy dra Franka, wyrażając 
mu swe najszczersze życzenia z okazji jego 
42-giej rocznicy urodzin.

wych kom unikatów , eskadry  sam ego ty lko 
lo tn ictw a niem ieckiego zestrzeliły od wrze­
śnia ub. roku do połowy maja 1942 roku 
w rejonie morza Śródziemnego łącznie 498 
samolotów brytyjskich, z czego w walkach 
powietrznych 377. W  tern było 135 sam olo­
tów m yśliw skich typu „C nrtiss—Tom a­
haw k44 37. „S p itfire44 i przeszło 50 dwuimo- 
torow ych bombowców ,a naidto jedna z 
kilku  użytych dotychczas w A fryce północ­
nej 4-motorowych ..latających  fortec44 kon­
s tru k c ji am erykańsk ie j. Artylerrja przeciw­
lotnicza strąciła  52 sam oloty.

W łoskie siły  zbrojne zestrzeliły  lub  zni­
szczyły na ziemi w tym  sam ym  okresie 
czasu 803 sam oloty b ry ty jsk ie . Z tego 518 
zostało zniszczonych w A fryce północnej, 
zaś 285 na różnych innych terenach bojo­
wych m orza Śródziemnego. W ten sposób 
ogólna liczba samolotów, straconych przez 
Anglików i Amerykanów na obszarze po­
łudniowo-wschodnio-europejskim i północ- 
no-afrykańskim wynosi 1.301 maszyn.

Ponad to  na tem at sy tu ac ji wojskowej w 
rejon ie  morza Śródziemnego kom unikują  
z m iarodajnej strony , co następuje:

v\ czasie od 1—22 m aja  alianci stracili 
ogolem 21 okrętów  w ojennych i 178 pscirzw- 
cow transportow ych różnych typów  o łącV 
nym  tonażu, wynoszącym około 730.000 ton. 
! owyższa cy fra  zatopień obejm uje również 
zatopienia, dokonane przez W iochy.

Argentyna zachowuje 
bezwzględną neutralność.

Madryt, 27 m aja, E.FE donosi z Buenos 
A ires:

Prezydent Castilla oświadczył korespon­
dentowi dziennika „Le Nacion44, iż Argen. 
tyna nadal kroczyć będzie po linji bez­
względnej neutralności oraz kierować się 
będzie wolą pokoju.

C astillo  ponadto podkreślił, iż n eu tra l­
ność A rgen tyny  nietylko u ra tu je  sam k ra j. 
lecz przyniesie w ielką korzyść całem u kon­
tynentow i am eryka oskiemu.

A r g e n ty n a  o b c h o d z iła  s w e  św ię to  
p a ń s tw o w e .

Buenos Aires, m aja. Argentyńskie
święto państwowe obchodzono w uroczystej 
formie w całym kraju.

W  ostatn ich  dniach odbyły się już ob­
chody ludowe w poszczególnych częściach 
m iasta  tej sto licy  związkowej. N a rów nin ­
nych obszarach zorganizow ano uroczysto­
ści ludowe, w których w ielką rolę odgry­
w ały pop isy  i wyścigi konne.

Dla przedstaw icieli dyplom atycznych w y­
praw ił w iceprezydent C astillo  tradycy jny  
bankiet. Dzień 25 m aja  rozpoczął się od 
uroczystego „Te DeuuT4 w katedrze z udzia­
łem rządu, korpusu  dyplom atycznego i czo­
łowych przedstaw icieli władz. Na zakończę, 
nie zwiedzono h istoryczny  ra tu sz  Calbido.

Król Syjamu ma wrócić do swej 
ojczyzny.

Lizbona, 27 m aja. Rząd Syjamu zwrócU 
się z prośbą do młodego króla Syjamu, 
Anang Mahidona, studjującego obecnie w 
Szwajcarji, aby wrócił do Syjamu.

M a on zaznajom ić się ze stosunkam i w 
S y jam ie  i nauczyć się języka japońskiego, 
ktorego znaczenie w S y jam ie  w związku 
z. p rzyszłą ścisłą w spółpracą S y jam u z J a ­
po n ją  w zrasta coraz poważniej na obsza­
rze W ielkiej A zji W schodniej. N ie jost 
jeszcze ustalone, cizy król S y jam u uda się 
na pewien czas do Ja p o n ji d la  studjów  ję ­
zykowych.

O d z n a c z e n ie  w ło s k ic h  p u łk ó w  
p r z e z  k r ó la  w ło s k ie g o .

niaia ' cesarz w dniach o 23—25 maja wraz z księciem następcą tre 
nu, w towarzystwie podsekretarza stan 
w ministerstwie wojny, generała Soneri 
oraz generała Garibaldi i innych wys« 
kich osobistości z dowództwa sił zbrojnycł 
władz państwowych j partyjnych dokona 
objazdu szeregu miast północno-włoskict 
cę em odznaczenia medalami za walecznoś 
kilku pułków, które szczególnie odznaczył' 
się w walkach na różnych frontach, zwłasz 
cza na froncie greckim.



Prezydent ministrów Tojo przed nowym japońskim parlam entem . -  Indje 
zagrożone. -  Czungking przed załam aniem  się. -  Australja izolowana.

Prezydent m in is trów  Tojo.

Tokio, 28 m ai a. We środo, przy otwarciu  
nowego japońskiego parlamentu, prezydent 
m inistrów Tojo w ygłosił przemówienie, 
w którem m. in. powiedział.

W  k ró tk im  czasie, bo n iespełna  w ciągu  
pół rofku od chw ili w ybuchu w ojny  na  te re ­
n ie  w schodniej Azji, cesarsk ie  w o jska  roz­
g rom iły  w roga weiędzie, gdzie ty lko  z nim  
zetknęły  się. W ażne obszary  w ielkich 
w ischodnio-azjktyckich terenów  zostały  
przez nasze w ojska  obsadzone, zaś

siły  morskie Stanów Zjednoczonych 
i W ielkiej Brytanji zostały praktytycz- 
nie zniszczone tak na Pacyfiku, jak 

i Oceanie Indyjskim.
Równocześnie z odniesionym i zw ycięstw a­

mi, n iespotykaoem i w h is to rji, p rzy stąp io ­
no na w szystk ich  tych  terenach  do odbudo­
wy w wielkim  sty lu , przyczepi w dalszym  
ciqgu będzie się dążyć do osiągnięcia celu 
wojny na terenie W ielkiej Azji.

Oboik w ojskow ych dzia łań  w południow o- 
w schodnich obszarach,

cesarskie siły  w Chinach będę w dal­
szym ciągu osłabiały potęgę wojsk 

Czungkingu
Pew ność naszej obrony je s t talk mocną,
ja k  skała. . . . . .

Po złożeniu podziękowaniu japonsiKira 
oficerom  i żołnierzom  za ich sław ne w yczy­
ny i po złożeniu hołdu ofiarom  w ojny, p re­
zydent m in istrów  Tojo dał w yraz  swemu 
zadow oleniu w związku z tern, że narody  
W ielkiej Azji, k tó re  dotychczas żyły okute 
w więzv S tanów  Zjednoczonych i W ielkiej 
B ry tan ji, zrozum iały  w ielką m yśl nowego 
uporządkow ania  św ia ta  i w spólnie z .Japo 
n ja  dążą do jego urzeczyw istn ien ia .

Równocześnie z godnenii podziwu wspa- 
n iałem i czynam i naszych w ojsk  ekspedy­
cy jnych  — m ówił dalej Tojo — także ró ­
żne urządzenia ohronne_ naszej _ ojczyzny 
były s ta le  uzupełniane i wzm acniane.

Patrjotyczny duch naszego stum ilio- 
nowego narodu z dnia na dzień potęż­

nieje,
a jego niezłom na w ola doprow adzić w ojnę 
w W ielkiej Azji do zw ycięskiego końca, 
okazuje się niedw uznacznie w jego  oo- 
dz 'ennem  życiu. ,

W spółczesna k o rzy stn a  sy tu ac ja  ta k  na  
te ren ie  ojczyzny, ja k  i na  zew nątrz, ozna­
cza jedyn ie  p rzygryw kę do ostatecznego 
zw ycięstw a w te j w ojnie.

Kardynalnym punktem w dalszem pro 
wadzeniu w oiny będzie wspaniała koor­
dynacja działań armii i marynarki, któ­
rych zadaniem bedzle wwsznkiwać wro- 

ga i pokonywać go tak, ie  do osiągnię­
tych zwycięstw na początku wojny będą 
dochodziły coraz to nowe, przyczem pa- 
ralolnie do działań wojennych, na szero­
ką zakroionych skale, będzie przeprowa­
dzoną odbudowa, celem zwiększenia o- 
gólnej siły  naszej nacji I stworzenia dla 
naszego kraju podstawy do zapewnienia 
zwycięstwa.
W  zw iązku z niedaw no odbytem i w ybo­

ram i do japońsk iego  parlam entu , ośw iad­
czył Tojo:

W ybory te były punktem zwrotnym, w 
którym fala narodowego patrjotyzmu 
I entuziazmu odzwierciedliła się w bez- 
apelacyjnem prowadzeniu wojny i stw o­
rzeniu politycznej struktury, odpowiada­
jącej rozkazom cesarza.
Prezyden t m in istrów  Tojo p rzy stąp ił n 

dalszym  ciągu  do om ów ienia gospodarcze, 
potęgi Jap o n ji. Dzięki s ta ran io m  rządu  — 
m ów ił on — nasza potęga gospodarcza
w zrosła do tego stopnia, że bezpośrednie 
przed w ybuchem  w spółczesnej w ojny, kra; 
nasz by ł w stan ie  nietylko, oprzeć, się n a ­
ciskowi anglo  am erykańskiem u. ale w y­
powiedzieć mu wojnę. Dzięki w spaniałym  
zw ycięstwom  cesarsk ich  w ojsk, od począt­
ku w ie lkoaziatyckiej w ojny,

wszystkie ważne źródła suroweów, po­
łożone w południowych górach, które 
mają wielkie znaczenie dla obrony na­
rodowej, lak rc»a naftowa, guma, cyna 

ltd. znalazły się w naszych rękach.
Dzięki tem u nasza narodow a gospodarka 
pozbyła się zależności i_ może być  nadał J 
prow adzona sam odzielnie. 1

Równocześnie nasze plany, prowadzące 
do zwiększenia naszej siły  bojowej, zo­
stały przeprowadzone na niewzruszal­

nych podstawach.
Dzięki przebiegow i w ypadków , kraje nie­
przyjacielskie zostały odcięte od źródeł su­
rowców, tak ważnych dla obrony narodo­
wej, co stanowi dla nich wybitnie ciężki

Co się tyczy zapew nienia s ta n d a r tu  ży­
ciowego naszego narodu  w dalszym  okre­
sie w ojny to talnej, a zwłaszcza, jeżeli cho­
dzi o zaopatrzenie w środki żywnościowe, 
rząd  nasz niczego nie zaniedba, aby wyko­
rzystać  w szystkie pomocnicze źródła W iel­
kiej B ry tan ji, przycanm cieszę się. że m o­
gę oświadczyć, że niem a najm niejszej pod­
staw y do obaw, jeżeli chodzi o zaopatrze­
nie ludności, bez względu n a  to, ja k  dlugo- 
by ta  w ojna trw ać m iała . _

Przechodząc do omówienia stosunku Ja­
ponji do zagranicy, prezydent m inistrów  
Tojo oświadczył nad w yraz serdeczne sło­
wa dla Mandżiiikuo, _ Chin i_ Syjam u, k tóre 
w współczesnej w ojnie dążą do tych sa ­
m ych celów, co Jap o n ja .

— Nie mogę nie wykorzystać sposob­
ności — mówił dalej Tojo — aby n'e 
wysłowić wielkiego uznania dla na­
szych sprzymierzeńców: Rzeszy Niemie­
ckiej i Włoch oraz innych zaprzyjaź­
nionych państw, ponieważ te kraje nie­
zmordowanie, przy pokonywaniu wiel­
kich przeszkód, zdobywała zwycięstwo 
po zwycięstwie i łączą się z nami we 
wspólnytm celu wojny.

Japonia jest stanowczo zdecydowaną 
prowadzić w dalszym ciągu swe zwy­
cięskie działania i da ze siebie wszyst­
ko, aby przyczynić się do walnego zwy­
cięstwa Niemiec I Włoch w wojnie prze­
ciwko Stanom Zjednoczonym I W iel­
kiej Brytanji.

Japonja Jest przedewszyetkiem zain­
teresowaną w najściślelszel współpra­
cy ze sprzymierzonymi, aby przez to 
doprowadzić do nowego uporządkowa­
nia świata.

F ak t, że b ry ty jsk o -in d y jsk ie  p e r tra k ta ­
cje, w k tó rych  głów ną rolę odgryw ał Jord  
b ry ty jsk ie j ad m ira lic ji S ir  S ta ffo rd  Oripps, 
zosta ły  zerwano Wkońcu, nie dojąc n a j­
m niejszych rezultatów , je s t dowodem tego, 
że

Indje duchowo uniezależniły się jut 
od W ielkiej Brytanji.

Chwilowo są jeszcze w In d jach  widoczne 
zew nętrzne oznaki panow ania  b ry ty jsk ie ­
go w postaci różnych urządzeń m ilita rnych

ii w ojska, kitóre w zm acnia się ustawicznie. 
Jak długo jednak anglo-amerykańskie 
wojska będą pozostawały na terenie Indyj, 
Japonja jest stanowczo zdecydowaną zni­
szczyć Je do ostatka. .

Przez zniszczenie n ieprzyjacielskich 
w ojsk w B urm ie

Czungking został wkońctł zupełnie 
izolowanym.

Zbliża się on ku  nieuniknionem u upadko­
wi. Ja p o n ja  zam ierza zadać reżim owi 
cizungk i ńwk i cm u ostatn i decydujący cios.

Skoro obecnie południowo-zachodni P a ­
cyfik znalazł się w zupełności pod uaszą 
kontrolą,

także Australja stała się osamotnioną 
na Pacyfiku.

W  w yniku bitw y, ja k a  m iała  m iejsce na 
m orzu K oralow em , w pobliżu A ustra lii, 
zgrom adzone jedn o stk i nieprzyjacielskiej 
m ary n ark i w ojennej, w celu obrony tego 
k ra ju , zostały  unieszkodliw ione, tak, ze 
A u stra lia  obecnie je s t bezbronną wobec a- 
taików cesarskich arm ij. C hciałbym  na to n  
m iejscu w ysłowić życzenie, sk ierow ane do 
dowódców A u stra lji, aby  zastanow ili się 
nad m ojem i słow am i i zdąli_ sobie jasno 
wprawę z geograficznego położenia Austrii - 
Iji, a następn ie  odważnie powzięli ważną 
dla nich decyzje.

W te] chwili indje są w najwyższym  
stopniu zagrożone. Czungking znajduje 
się przed momentem załamania sie, a 
Australia jest izolowaną. Wielka Bry­
tania straciła swoje ważne zamorskie 
posiadłości, a tern samem 1 źródła su­
rowców. Stany Zlednoczone, ponosząc 
klęskę po klęsce, starają się ukryć 
przed społeczeństwem swe fatalne po­
łożenie. Współczuję tylko ludności 
Stanów Zjednoczonych ł W ielkiel Bry­
tanji, źe musi walczyć pod rozkazami 
takich wodzów.

Z głęboką w iarą  w ostatecaue _ zwycię­
stw o prow adzi Ja p o n ja  w alkę dalej, zakro­
jo n ą  na tak ą  skalę, jak ie j dotychczas hi- 
»to r  ja. nie znała. Rząd spodziewa się przy 
najściślejszej w spólnracy całego społeczeń­
stw a doprowadzić siłę n ac ji do najw yższe­
go punk tu  i mimo w szystkich zwycięstw 
nie zaniecha czujności, aby  wzmacniać t r a ­
dycyjnego ducha o fia r i przez to  szybko 
s tan ąć  u celu wojny. t 

Kończąc, prezydent m in istrów  Tojo w y­
słow ił dla sprzym ierzonych i zaprzy jaź­
nionych z Jaiponją państw , głęboką wdzię­
czność japońskiego rządu  aa ich w spół­
pracę.

Inaczej niż w roku 1918...
Berlin,  27 m aja. Znaczenie obecnych su k ­

cesów niemieckich łodzi podwodnych, a 
równocześnie wynika jące  stąd ich zdol­
ności o s la fw kć  W dziedzinie wojskowe;) * 
technicznej, om aw iają  dzienniki niemiec­
kie, porównując to z akcją łodzi podwod­
nych  przeciw S tanom  Zjed)ioczonym pod 
czas w ojny  św ia tow ej w r. 1918. . ..

Po raz p ierw szy  wówczas  — więcej niz  
rok po przystąpieniu  S tanów  Zjednoczo­
nych do w o jn y  — w m aju  1918 r .po jaw ny  
się na wodach amerykańskich  _ niemi e t  hic 
łodzie podwodne o typ ie  wielkich krążow­
ników  podwodnych. W  sile około 6-ciu ło ­
dzi zn iszczy ły  one do września 1918 r. 
102 am erykańskie  lab angielskie s ta lk * 
frachtowe o tonażu zgórą 200.000 ton.

N atychm iastowa akcja niemieckich łodzi 
podwodnych 1 1 0  n r '"s tan ien iu  S tanów  Zje­
dnoczonych do w o jn y  obecnej i n iezwykle  
wysokie c y f r y  zatopień, u zyskanych  przez 
nie. w skazują  — w edług  op in ii nu;mice
J(ie j   bardzo dob itnie  n a  da l s zy  rozwoj
techniczny broni podwodnej od czasów  
pierwszej w o jny  światowej. W skazu ją  one 
poza tern na zwiększoną zdolność o s ią g m r .  
która w  połączeniu z nierównie korzyst  
nieiszemi bazami na wybrzeżach atlan tyc­
kich nadaje wolnie handlowej przeciw  
Stanom Zjednoczonym znacznie większa  
skuteczność, aniżeli było to m oiliw em  przed 
24 laty.

Japonja obsadziła Lambokf 
Sumbawę i Flores.

Tokio. 27 maja. Ajencja Domei donosi z 
Batawjl, źe według komunikatu, ogłoszo­
nego przez szefa wydziału prasowego ja­
pońskiej armji ekspedycyjnej we wschod­
nich Indjach, japońskie wojska lądowe, 
ściśle współdziałające z flotą, zajęły w 
dniu 17 maja wyspy Lambok, Sumbawa •
Flores.

W ym ienione trzy  w yspy należą do A rch i­
pelagu M ałych Sundów  i stanow ią  w schod­
nie  przedłużenie łańcucha _ wysp, c iąg n ą­
cych się od Jaw y , przez B ali aż do T im oru, 
w zględnie Nowej Gwinei. W yspa Lombok, 
sąsiadu jąca  z B ali, posiada około 4.600 
km. kw. pow ierzchni i liczy 600.000 ruie- 
fwkańców. Bezpośrednio koło niej poł żo­
na je s t w yspa Sum baw a o pow ierzchni
14.000 km. kw. i 150.000 m ieszkańców, nato ­
m iast w yspa F lo res posiada  pow ierzchnię
15.000 km. kw. i 250.000 m ieszkańców.

W szystk ie  te  w yspy p o k ry te  są  łań cu ­
cham i g ó r w ulkanicznych, wznoszących się 
przeciętn ie do w ysokości 2.500 m. W yspa 
F lo res dzięki sw em u suchem u k lim atow i 
oraz ze w zględu na c h a ra k te r  sw ego św ia­
ta  zwierzęcego i roślinnego  przypom ina 
już  ko n ty n en t au s tra lijsk i.

Głownem i a rty k u łam i wywowowemi lycn

Lisia strat aliantom
Zniszczono 8 okrętów bojowych i 6 lotniskowców. -  Zestrzelono

982 samoloty.
W  opublikowaniem zestaw ieniu podano 

następujące* szczegółowe dane:
Zatopiono północno-am erykańskie okrę­

ty  bojowe: 2 k lasy  „C alifornia", po jednym  
k lasy  „M aryland", „A risona" i „Okloho- 
m a“, ja k  rów nież o k rę t bojow y „Utah".

Pow ażnie uszkodzono północno-am ery- 
kańsk ie  s ta tk i bojow e: po jednym  k lasy  
„M aryland", „Nevada", „P ensy lvan ia" i 
„N orth  C arolina".

Zatopiono b ry ty jsk ie  ok rę ty  bojowe: 
„P rince of W ales" i „Repoulse".

Poważnie uszkodzono jeden okrę t bojo­
wy k lasy  „W arspite".

Zatopiono lotniskowce fiółnocno-amery-

wysp, zam ieszkałych przez ludność m ąlaj- 
sk ą  różnych szczepów, są rośliny  tro p ik a l­
ne, drzewo sandałow e i szyldkret.

Rzeki chińskie zaminowano 
przy pomocy samolotów.

Tokio, 27 m aja . Ajencja Domei donosi, że 
oddziały lotnictwa japońskiej marynarki, 
ściśle współdziałające z wojskami lądowe- 
mi, operującemi na wschodnim odcinku

ErowincJI Czekiang, zaminowały dolny 
leg rzeki Czientang oraz bieg rzeki Pay- 

ang.
„A.sahi Szim bun" donosi z Pekinu, 

w ojska japońskie, k tó re  dokonały operacyj 
oczyszczających w pólnocno-chińskiej p ro ­
w incji Hop eh, w ykonały  w dniu 23 m aja  
gw ałtow ny a tak  na  m asy  ch ińsk ich  sił 
zbrojnych, s to jące  pod dowództwem  W aug- 
h an g k iau g a  w re jon ie  W ukianghsien, 
Szenhsien i H engszihsien, przyczem  uzy­
skały  poważne sukcesy. L iczba zab itych  po­
zostaw ionych przez w ojska ch ińsk ie  docho­
dzi do 1350 żołnierzy. P o n ad to  250 wzięto 
do niewoli. Japończycy^ zdobyli jeden m oź­
dzierz okopowy i 11 ciężkich oraz 21 lek­
kich karab inów  m aszynow ych.

Tokio, 27 m aja . Główna kwatera cesar­
ska podała we wtorek o godz. 15.30 czasu 
japońskiego zestawienie sukcesów japoń­
skich, odniesionych na morzu i w powie­
trzu od chwili rozpoczęcia wojny do dnia 
20 maja. W czasie tym  marynarka japoń­
ska zniszczyła ogółem 8 alianckich okrę­
tów bojowych oraz zatopiła 6 lotniskow­
ców, w tern lotniskowiec brytyjski „Her­
mes". W tym samym czasie flota japońska 
zestrzeliła ogółem 982 sam oloty alianckie, 
w tern 132 aparaty, co tfo których brak na­
razić potwierdzenia, a ponadto poważnie 
uszkodzono dalsze 1.292 samoloty.

kańskie: „Lexingon", „S ara toga  i „York- 
towu", a ponadto jeden lotniskow iec śred­
niej wielkości nowego typu  oraz „Lang­
ley".Zatopiono lotniskowiec brytyjski „Her-

Zniszczono ciężkie i lekkie krążow niki 
północno-am erykańskie: „A ugusta", „H ou­
ston", „M arblehead", jeden krążow nik k la ­
sy „P ortland" i dwa dalsze. .

Poważnie uszkodzono ciężkie i lekkie k rą ­
żowniki północno-am erykańskie: jeden k rą ­
żownik k lasy  „Louisville" i 8 dalszych. _ 

Zatopiono ciężkie krążow niki b ry ty j­
skie: „Exeter", „Cornvall" i jeden krążow ­
nik k lasy  „London". . .

Zatopiono lekkie krążow niki ^brytyjskie: 
dwa krążow niki k lasy  „H obard".

Poważnie uszkodzono lekkie krążow niki 
b ry ty jsk ie : jxi jednym  krążow niku klasy
„Leander" i A re th u sa", . . . . .  .

Zatopiono lekkie krązo-wmki ho lender­
skie: 1 krążow nik klasy ..De R n y te r”. 2
k lasy  ,„Tava“ i 1 k lasy  „Tromp". Jeden 
dalszy krążow nik k lasy  „Trom p" pow aż­
nie został uszkodzony.

W  zestaw ieniu stw ierdzono ponadto, w 
zatopiono 8 kont.rtorpedowców północno­
am erykańskich , 12 b ry ty jsk ich  i 4 holen­
derskie, podczas gdy pow ażnie uszkodzono 
dalsze 6 kontrtorpedow ców  północno-ame- 
rykańsk ich  i 5 b ry ty jsk ich .
Dwa północno-am erykańskie i jeden ho­

lenderski s ta tek  specjalny  zostały  zatopio; 
na. T rzy am erykańsk ie  i dwa dalsze s t a t k i  
holenderskie zostały  pow ażnie uszkodzo­
ne, a jeden am erykański sta tek  specjalny 
został skonfiskow any. Zniszczono 50 alianc­
kich łodzi podwodnych, a poważnie uszko­
dzono 29 dalszych. Zatopiono 8 a l i a n c k i c h  
kanonicrek, 5 m inerek, 6 poław iaczy min
1 9 torpedowców. Pow ażnie uszkodzono 6 
kanonierek , 2 m inerk i i 2 torpedow ce *mto 
rykańskie . Zniszczono 16 dalszych m ałych 
sta tków  alianckich  oraz 3 s ta tk i p rzebu- 
do wane.

Skonfiskowano następująco okrąfty w#; 
jenne: dwie kanom ierki am erykańsk ie , - 
b ry ty jsk ie  poław iacze m in, 1 torpedowiec 
b ry ty jsk i i 1 torpedow iec holenderski. 

Ogółom zatopiono 169 statków a l i a n c k i c h
0 łącznej pojemności 934.000 ton. Ponadto 
poważnie uszkodzono 129 sta tków  o p o ję to  
ności 485.000 ton. Skonfiskow ane przez J®' 
pończyków s ta tk i dosięgły liczby 503, o ł0' 
cznej pojem ności 220.000 ton.

Straty Japońskie zostały  podane, ja k  n®' 
s to ru je :

Zatopiono: jeden m ały  lotniskow iec t o  
poński, 1 lotniskow iec d la hydroplanów . ® 
kontrtorpedoeów , 1 okrę t specjalny , 6 I®' 
dzi podwodnych, 5 specjalnych  łodzi pod' 
wodnych, 1 m inerka, 6 polawiaozyT mi®-
2 dalsze m ałe s ta tk i w ojenne i 2 przebud0' 
wane łodzie.

Poważnie uszkodzono: 1 japońsk i poto 
wiacz min, 4 przebudow ane sta tk i. 1 lek1* 
krążow nik, 3 kontrtorpedow ce i 1 o k rę t sp0 
cjalny .

Z pośród statków , w ynajętych  przez tń9. 
ry n a rk ę  japońską , zatopiono 17 jednost,1, 
o ogólnym  tonażu 62.1MKI ton, 248 s a m o l o t u  
japońskich nie pow róciło do swych baz to  
pudowych.

Przebudowa gabinetu w Egipc^'
Medjolan, 28 m aja. W edług wladom®*cfj 

podanych przez „Corriere della Sera", us> 
pił cały) gabinet Nahas Pa*zv z pow®" 
kryzysu gabinetowego, wywołanego

Cleniem egipskiego ministra finansów ~  
rama Paszy. .
N ahas P asza o trzym ał od kró la  

uzupełnienia gabinetu , k tóry , za w y ją tk i^  
m in is tra  finansów , obejm uje wt o  v  hs- 
popr/.ednieh m inistrów . K ról przy jął 
Pa-sizę i resztę członków gabinetu

1 odebrania  od n ich  przysięgi.
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Przebieg walk w kotle pod Charkowem
Niemieckie komunikaty wojenne z okresu świątecznego.

i!Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 27 m aja . W łoski komunikat wo­

jenny ze środy brzmi następująco:
Główna k w atera  w łoskich sił zbrojnych 

kom unikuje:
In ten sy w n a działalność lo tn ic tw a w Cy- 

renajce, gdzie k ilk a  ośrodków  połączeń na 
nieprzy.iaeielskiem  zapleczu zostało po tę­
żnie zbom bardow anych. Je d n a  ze sztafet 
nurkow ych obrzuciła bom bam i w szystkich 
kalib rów  urządzenia  w T obruku . W  walce 
pow ietrznej zniszczone zosta ły  przez n ie ­
m ieckich lo tn ików  dwa b ry ty jsk ie  sam olo­
ty. Jedna z naszych silnych fo rm acy j m y­
śliw skich zaatakow ała  w udauem  zaskoczę- i 
niu lo tn isko (łam but, gdzie sta ło  25 „Cur- ! 
tissów “ gotow ych do s ta rtu . K ilk a  z nich 
zostało podpalonych a w szystk ie inne cięż­
ko uszkodzone.

W  dzień i w nocy przeprow adzane by ły  
przez w łoskie i niem ieckie bom bowce a ta ­
ki na Malta. Tow arzyszące m yśliw ce ze­
strze liły  dw a „S p itfiere‘y“,

W  nocy na środą n ieprzy jac iel zaa tak o ­
w ał w dwóch następu jących  po sobie fa ­
lach bombowców M essynę, zrzucając bom ­
by kruszące i zapalające. W ydatne szkody 
odniosła k a ted ra , u n iw ersy te t kró lew ski i 
k ilka domów pryw atnych . D otychczas 
stw ierdzono siedm iu zab itych  i 19 ran n y ch  
wśród ludności cyw ilnej. Pozatem  zran io ­
nych zostało siedm iu m ary n arzy . Jeden  ze 
sam olotów , tra fio n y  przez a r ty le r ję  prze­
ciw lotniczą. spadł w morze. P o staw a  lu d ­
ności by ła  spokojua i zdyscyplinow ana.

Rano 23 m a ja  jedna z naszych łodzi pod­
wodnych, pod dowództwem  kapitana-po- 
rueznika G ianfranco G azzana na  A tla n ty ­
ku tra fiła  dwom a to rpedam i krążow nik  
S tanów  Zjednoczonych k la sy  „Pensacoja" 
(9.100 ton), k tó ry  zabezpieczał konw ój.

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki. 27 m aja . Fiński komunikat wo­

jenny donosi:
W  niedziele na  przesmyku Karelskim nie

zaznaczyła się żadna godna uw agi działa l­
ność bojowa.

Na przesmyku Aunus panow ał ogólny
spokój. F iń sk a  a r ty le r ja  celn ie ostraeli- 
w ała gn iazda sow ieckich karab inów  m a­
szynowych, betonow e b u n k ry  i  schrony. 
Na jednym  e  odcinków fiń ska  piechota od­
rzuciła w toku  w alki oddział bolszewicki 
w sile  jednej kom pauji i  zadała m u ciężkie 
s tra ty .

Na południowym odcinku frontu sku ­
tecznie ostrzeliw ano a r ty le r ją  przeciw pan­
cerną 5 bunkrów  sowieckich. F iń sk a  a r ty ­
le rja  i g ra n a tn ik i ostrzeliw ały  w okolicy 
R ukajaerw i bolszewickie um ocnienia i d ro ­
gi kom unikacyjne. Z fro n tu  koło TThtua i 
Leuhi niem a nic ważnego do doniesienia.

W  sobotę popołudniu  i w ieczorem  k ilk a  
sam olotów sow ieckich przeleciało nad Za­
toką F iń sk ą  i spow odow ało a la rm y  po­
w ietrzne w k ilku  m iejscow ościach •nad­
brzeżnych. m. in. także w H elsinkach. M y­
śliwce fińsk ie  zestrzeliły  przytem  jedną 
m aszynę aliancką typu  „H urricane". Żad­
nych bomb nie zrzucono.

W katedra* Nt>lre Dam* w Pary&u odbyły ei* ir 
«*beeności s z e fa  rz ą d u  francuskiego L a v a la  urocey- 
*to*ci żałobne Łn dusz* zmarłego kardynała Baiu-
<lrillarta.

*
Rolkowania pomiędzy W atykanem a  rządem flń- 

•kim  o stworzenie stałego dyplomatycznego praed- 
» 'awieielstiwa Finlnn.Lji przy W atykany, doprowa­
dź: ty ,k> całkowitego poroBumiemia.

*
W sobotę przybył do Lizbony parowiec portu gat­

ek i „Serpa Pinto“ z 84 Niauioamii, 76 Włochami 1 8
Rumunami z Brazylii.

Z głównej kwotęry Fuhrera, maja. Na­
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje w dn. 23 maja:

W rejonie dookoła Charkowa załamał się 
całkowicie rozpoczęty w dniu 12 maja so­
wiecki kontratak 20 dywizyj strzelców, 
trzech dywizyj kawalerji i 15 brygad pan­
cernych wśród najcięższych krwawych l 
m aterjałowych strat nieprzyjaciela. Nie­
miecki kontratak — rozpoczęty w dniu 17 
maja — doprowadził na zaplecze najsilniej­
szej nieprzyjacielskiej grupy atakującej i 
przeciął jej linje zaopatrzeniowe. Od dwócn 
dni obecnie wojska niemieckie, rumuńskie 
I węgierskie, wspierane przez znaczne siły  
lotnictwa, przystąpiły na całym froncie do­
tychczasowej bitwy obronnej do koncentry­
cznego kontrataku.

Na obszarze na południowy wschód od 
jeziora llmeń nieprzyjaciel kontynuował 
swoje uparte ataki, jednak bez skutku i 
przy ciężkich stratach. Silne własne forma­
cje bojowe i m yśliw skie zadały nieprzyja­
cielowi na polu bitwy i na zapleczu ciężkie 
szkody.

Jedna odcięta od swych połączeń grupa 
sił Sowietów zośtała zniszczona w kilku­
dniowych walkach.

W Laponji lokalny atak niemieckich I 
fińskich wojsk przebiega zwycięsko.

W okresie od 14—21 maja lotnictwo so­
wieckie straciło 453 sam oloty, z tego w wal- 
kach powietrznych zniszczone zastały 342 
samoloty, 65 przez artylerję przeciwlotni­
czą, a 26 przez formacje wojska lądowego, 
reszta została zniszczona na ziemi. W tym  
samym okresie czasu na froncie wschod­
nim straconych zostało 45 własnych samo. 
lotów.

6 pułk artylerji przeciwlotniczej uzyskał 
w dniu 22 maja swój 200 zestrzał samolotu 
w kampanji wschodniej.

W Afryce północnej wypad brytyjskich  
sił wywiadowczych został odparty. Niemie­
ckie m yśliwce zestrzeliły w walkach po­
wietrznych dziesięć nieprzyjacielskich sa­
molotów.

Pojedyncze brytyjskie sam oloty naleciały 
ostatniej nocy na zatokę Niemiecką i pót- 
nocno-nlemiecki teren nadbrzeżny, nie zrzu­
cając bomb.

*
Z głównej kwatery FUhrera 26 maja. Na­

czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje w dniu 24 maja:

Przez zakomunikowane wczorai kontra­
taki w rejonie na południe od Charkowa 
zostały obecnie otoczone znaczne siły  so­
wieckie. Ich próby wyłamania się pozosta­
ły  równie bezskuteczne, jak i prowadzone 
od zewnątrz ataki odciążające nieprzyja­
ciela. Na obszarze na południowy wschód 
od jeziora llmeń załam ały się także i wczo­
raj wszystkie nieprzyjacielskie ataki.

Na terenie na zapleczu frontu wschod­
niego wojska węgierskie podczas kilku­
dniowej akcji zniszczyły pewną silnie u- 
zbrojoną bolszewicką bandę i zdobyły licz­
ny sprzęt wojenny.

W Afryce północnej ostrzelane zostały 
artylerją brytyjskie zbiorowiska samocho­
dów na południewy wschód od Mechili. 
Niemieckie m yśliwce zestrzeliły w walkach 
powietrznych nad Marmaryką 15 brytyj­
skich samolotów. Jeden w łasny sam olot 
został stracony.

W A nglji zachodniej obrzucono za dnia 
bombami ciężkiego kalibru obszary porto­
we nad kanałem Bristolsklm.

Kapitan Graeve, komendant bataljonu w 
pewnym pułku strzelców, wyróżnił się w

walkach na półwyspie Korcz przez szcze­
gólną dzielność.

*
Z głównej kwatery Fiihrera 26 maja. Na­

czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
zakomunikowała w dniu 25 maja:

Operacje w rejonie na południe od Char­
kowa rozwinęły się do wielkiej bitwy w 
kotle. Masa trzech armij sowieckich, w tern 
znaczne siły  pancerne zostały otoczone. 
W szystkie próby wyłamania się załamały 
się wśród najcięższych strat nieprzyjacie­
la.

Na środkowym odcinku frontu, podczas 
własnych akcyj ofensywnych wzięto ponad 
30 m iejscowości. Na południowy wschód 
od jeziora llmeń załamały się lokalne ataki 
nieprzyjaciela.

W Laponji wojska niemieckie i fińskie  
rozbiły w kilkutygodniowych zaciętych 
walkach nieprzyjacielskie siły  w składzie 
kilku dywizyj. Przy tej sposobności 99 od­
dział kolarzy, mimo najtrudniejszych wa­
runków terenowych przełamał zacięcie bro­
nione, głęboko rozczłonkowane nieprzyja­
cielskie stanowisko bunkrowe.

Nad zatoką Kandalaksza sam oloty nur­
kowe zniszczyły pewien ważny most kolei 
murmańskiej.

Formacje lotników bojowych obrzuciły 
skutecznie bombami kruszącemi i zapalają- 
cemi ostatniej nocy pewną baze lekkich 
brytyjskich morskich sił zbrojnych na po- 
łudniowem wybrzeżu A nglji.

*
Z głównej kwatery Fiihrera, 26 m aja . Na­

czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Bitwa w kotle na południe od Charkowa 
jest w pełnym toku. Otoczony nieprzyjaciel 
usiłuje z zaciętą siłą przełamać się ku 
wschodowi. W twardych walkach zamiar 
ten tak ie i wczoraj nie powiódł się.

Równocześnie atak formacyj niemieckich, 
rumuńskich i węgierskich, prowadzony od 
południa, zachodu i północy ograniczył w y­
datnie swobodę ruchów nieprzyjaciela. Je­
go ciasno ściśnięte masy podlegają we 

wzrastającej mierze niszczącym ciosom na­
szego lotnictwa.

Na północny wschód od Charkowa od­
parte zostały ponowne ataki Sowietów. — 
Na środkowym odcinku frontu wschodnie­
go lokalne własne ataki przyniosły dalsze 
zdobycze terenowe. W łasne akcje oddziałów  
wypadowych na północnym odcinku frontu  
przebiegają zwycięsko.

Na obszarze morskim między Islandją a 
Nordkapem sam oloty bojowe zaatakowały  
w nocy na 26 maja pewien silnie zabezpie­
czony konwój nieprzyjacielski. Jeden okręt 
handlowy pojemności 8.000 ton został zato­
piony, Pięć dalszych uszkodzono przez tra­
fienia bombami.

W Afryce północnej znaczne siły  lotników  
bojowych bombardowały wojskowe objek- 
ty  w rejonie Tobruku.

Policja Stanów Zjedmocaooyoli zaaresztowała — 
jak doniesiono /. Nowego Jorku  — ha::de fałszerzy 
znaczków1 pocztowych, złożoną z 6 żydów. Banda ta  
wyprodukowała w trudnych do rozpoznania naśla- 
diowniofcwach wypuszczone niedawno znaczki poczto­
we na rzecz obrony narodowej Fałszerze sprzedali 
ty cii znaczków w wartości ogólnej znacznie ponad 
50.000 dolarów.

*
General chiński Hsntsuchuan wraz z 5.000 żołnie­

rzy chińskich, który dotychczas walczy! po stronie 
Chungking u na poliidniowowschodnim odcinku pro­
wincji Hoipeh — jak  donosi agencja Domei — prze­
szedł w poniedziałek na stronę armii japońskiej.

Dziś A u g ustyna  bp. w. 
J u tro : Suche dni

*

Dziś obowiązuję zaciem­
nienie od fl. 21.55 do 3.35

(Zet) POŻAR‘OD PIORUNA. W  czasie ostatniej
burzy piorun uderzył w stodołę Mateusza Suki- 
gi w Boczkowicach, gminy Radków (powiat Ję ­
drzejów) skutkiem czego stodoła spłonęła do­
szczętnie wraz z zapasem zbo-ża i narzędziami 
rolniczemi.

(Zet) Z ŻYCIA RZEMIEŚLNIKÓW. W  t>ch
dniach zostały zorganizowane powiatów* 
działy grupy handlowej, obejm ujące Kielce, Ję ­
drzejów i Busko-Zdrój. Grupa ta obejm ie rów­
nież sprawy kom unikacyjne. Siedzibą grupy bę­
dą Kielce, skąd odnośny urzędnik będzie dojeż­
dżał do Jędrzejow a i Buska dla załatw ienia 
spraw  lokalnych. Dla uregulowania stanu rze­
miosła budowlanego i zapewnienia im pracy w 
sezonie budowlanym, odbędzie się w dniu 3-go 
czerwca br. w  Kielcach zebrani* ceehmistrzów 
grupy budowlanej.

(Zet) ZŁODZIEJKA CZY KLEĆTOMANKA?
16-letnia córka pewnego pracow nika kolejki wą­
skotorow ej w Janow icach w powiecie miechow­
skim dokonyw ała dość częstych kradzieży róż­
nych produktów  pasażerom, oczekującym  na po­
ciągi. Dziewczyna korzystała zwykle z zamiesza­
nia, jakie powoduje nadejście pociągu i w siada­
nie do niego w czasie tłoku. Sąd grodzki w Mie­
chowie skazał ją  na umieszczenie w domu po­
prawczym.

(Zet) KREWKI GOSPODARZ ZŁAMAŁ SWE­
MU SŁUŻĄCEMU RĘKĘ. Na sesji wyjazdowej
w Jędrzejow ie kielecki sąd okręgowy rozpatry­
wał m. łn. sprawę Jana Krzysztofika ze wsi Cho- 
rzewy, gminy Prząsław  (powiat Jędrzejów) o 
spowodowanie złam ania kości łokciowej ręki 
swemu służącemu Józefowi Gajosowi. Gajos o- 
Irzymał polecenie od swego chlebodawcy wy­
rzucenie z chlewa nawozu. Polecenia tego nie 
w ykonał, zabierając się do innej czynności go­
spodarczej, mianowicie w ydojenia krowy. Fakt 
ten tak  rozgniewał gospodarza, że z całej siły u- 
derzył służącego w rękę widłami, pow odując je ­
go kalectwo. Sąd okręgowy skazał Krzysztofika 
na pół roku więzienia.

(Zet) SKAZANY NA W IĘZIENIE. Na drodze
w iejskiej w Opatkowicach Drewnianych, gminy 
Mierzwin (powiat Jędrzejów) Ignacy Domagała 
zaczepił swego sąsiada Józefa Dzioba i po chwi­
lowej sprzeczce, zaczął się z nim szarpać. W i­
dząc to syn Domagały, Edward, podszedł do 
Dzioba i uderzył go kamieniem w lewą skroń, 
pow odując upadek na ziemię i pęknięcie kości 
skroniow ej, naruszając czynności mózgu na czas 
dłuższy od 20 dni. Kielecki sąd okręgowy ńa se­
sji wyjazdowej w Jędrzejow ie skazał Edw arda 
Domagałę na 6 miesięcy więzienia. Ignacy Do­
magała został uniewinniony.

(Zet) PSOTNIKÓW CHCIAŁ UTOPIĆ W  WO­
DZIE. Pod zarzutem  usiłowania utopienia w wo­
dzie 15-letniego Bolesława Kowalczyka i 13-let- 
niego M arjana Bagińskiego z Rajchotka, gminy 
Mierzwin (powiat Jędrzejów), stanął przed są­
dem okręgowym kieleckim na sesji wyjazdowej 
w Jędrzejow ie W ładysław Włoszczyk. Włoszczyk 
w teat sposób chciał ukarać chłopców za to, że 
rzucali na lód jego stawu kamienie. Na przewo­
dzie sądowym ustalony został co prawda fakt 
w rzucenia chłopców na lód stawu, który zała­
mał się i chłopcy pow padali do wody, lecz wo­
bec płytkości wody i niezagrażania im z tego 
powodu niebezpieczeństwa, a z drugiej strony 
psoty chłopców, sąd w ydał wyrok uniewinnia-
jRcy-

M A J

Czwartek

JAN WIELOKĄCKI.

POWROTY
Z am yśliła  się  nad  sw o ją  do lą  i n ie  spo­

strzegła, że naprzeciw  niej idzie jaikiś męż­
czyzna. D opiero gdy  n iem al zderzyła się 
2  nim  — podniosła oczy i s tw ierdziła  ze 
zdum ieniem , że sto i przed n ią  Ja rz y  Po- 
ręza. T rzym ał kapelusz w  ręce i uśm iechał 
®ię wesoło.

No, nareszcie p an ią  znalazłem I Gdzie 
*ię pan i chow ała?

K ry s ta  serdecznie podała  m u dłoń. 0 -  
statecznie by ł to  jed y n y  obecnie człowiek, 
k tóry  odnosił się do niej życzliwie.

y- N igdzie nie chow ałam  się — odpowie­
działa. — S iedziałam  w domu, bo b y ło  du- 
j\0 do roboty . A zresztą  w cale nie um aw ia­
l iśm y  się n a  spo tkan ie , a  więc...

— Tak, to  rac ja . N ie m ogłem  sobie tego 
darow ać, że nie um ów iliśm y się, a  przy- 
'•'in p*ni ta k  szybko uciekła^ odemme, że 
naw et ń ie  zdążyłem  zapy tać się  gdzie pan i 
Riieszka. '

— A skąd  się pan  tu  wziął?
— Zupełnie pop rostu  szukałem  pan i 

J?.rz«E ca ły  tydzień i nareszcie dom yśliłem  
8lę, że p an i m usi m ieszkać w te j okolicy.

-* D opiero dzisiaj?
.— N ie — k ilk a  dni tem u w idziałem  p®- 

w oknie jednego z tu te jszych  domów. 
~aPisalem  s-obie adres i potem  przyszedłem ,
póraw dzie  raz  do domu, gdzie pani mieez- 

ale w yproszono rtmie b ard zo  grzecznie,
r* o rej porze w izyty  u  pan i są  niepożąda- 
5e: Cóż było robić? Poczekałem  do nie- 
^ t ę l i  i w ybrałem  się  d ru g i raz  z w izytą,
? a.iąc- nadzieję, że tym  razem  lepiej mi 

3 Powiedzie.
~~ Ja k to ?  P a n  był u m nie?

A jakże, byłem . P rzy ję ła  m nie taka  s ta r-  
•a Pani w brudnym  szlafroku  i uieu.przej- 

ja!;0 ®®wiad«zyła mi, że pani n ie  może przy- 
^  nikogo, bo je s t  bardzo za ję ta .

K ryście  zrobiło się bardzo sm utno. J e j  
niew óla u K ordym ów  s ta w a ła  się coraz 
większa. Gdyby' do służącej przyszedł k toś 
znajom y, to n ie  odważouoby się  w yrzucić

o za drzw i i nie zaw iadom ić służącej. Ona
y ła  widocznie ozemś gorszeni.
— Coś się pani zam yśliła, panno  K rysiu . 

Gdzie teraz  pójdziem y?
— C hciałam  iść n a  cm entarz, a le  chyba 

już  nie pójdę.
— N atu ra ln ie ! M yślałem  o tem, ab y  zno­

wu zabrać p an ią  do kina, ale w niedzielę 
•to n ie  w arto . T yle ludzi się tłoczy! P ó jdzie­
m y w c iągu  tygodnia, bo te raz  n ie  zgodzę 
eię na  to, ab y  m i p an i uciekała.

— W  ciągu  tygodn ia  nie będę m ogła  iść 
do k in a  — szepnęła K ry sta .

— Dlaczego?
— No widzi pain... Z resztą co m am  obwi- 

jać  w bawełnę. Jestem ^ te raz  zastępczynią 
służącej u  państw a, k tó rzy  m nie p rzy g a r­
nęli po pow rocie z w ojennej w ędrów ki, — 
M am więc w iele zajęcia. O t dzisiaj n a  przy­
k ład  m uszę być o ósm ej w domu. A  w c ią ­
gu  tygodnia, to  naw et szkoda m arzyć o 
w yjściu. W ie pan, trzeba  ty le  naczynia  po­
myć i posprzątać. J a k  przy jdzie  wieczór, 
to już  nie m am  na nic ochoty. Z resztą nie 
pozwolooioby m i naw et w yjść.

P o reza  spochm urniał. Aczkolwiek K ry ­
sta  by ła  d la  niego zupełnie obcą osobą, to  
jed n ak  tkwiła_ m u głęboko w sercu i je j 
poniżenie uw ażał za sw oje własne.

— Dlaczego p an i nie zw róciła się  do 
m nie odrazu. B yłbym  pani pom ógł.

— N ie chciałam  tego robić. B ałam  się, że 
pan zażąda odem nie czegoś, na co nigdy- 
bym  się zgodzić n ie  m ogła. A pozatem  i 
tąk  w tedy postąp iłam  wobec p an a  bardzo 
nieładnie. Nie pow innam  się by ła  godzić a- 
ni na kino. an i na kolację.

— J e s t  p an i dużem dzieckiem. D zisiaj nie 
są czasy, aby  się k ierow ać tego rodzaju  za­
sadam i. Jeżeli m am  być szczery, to muszę 
przyznać się, że m iałem  wobec pani inne 
zam iary , ale potem  zm ieniłem  je. ł teraz 
m usi pani pozwolić sobie pomóc. J a  nic 
zgodzę się n a  to, a b y  p a n i b y ła  czy jąś s łu ­

żącą, a raczej ozemś jeszcze niższem.
— Dlaczego? J e s t  m i z tern naw et dobrze. 

W idzi pan, ko rzysta łam  z gościnności tych 
ludzi niem al przez dw a la ta . Żywili m nie 
zadarm o. T eraz m am  p rzynajm n ie j 'spo­
sobność choć w części odpłacić się im  za 
gościnę. P ra c u ję  i jestem  zadow olona ze 
siebie. Czasem m i trochę sm utno i sam o t­
nie, ale  to szybko m ija.

P oreza za trzym ał przejeżdżającą doroż­
kę. K ry s ta  nie zastan aw ia jąc  się w iele — 
w siadła. P oreza  rzucił ja k iś  adres.

— Gdzie jedziem y?
—• Pojedziem y za m iasto . T rzeba zażyć 

trochę świeżego pow ietrza.
K ry s ta  nerw ow o rozglądała  się za j a ­

k im ś zegarem . P o reza  dom yślił eię w ido­
cznie, o co je j chodziło, gdyż sp o jrza ł na 
swój piękny, z ło ty  zegarek na  przegubie 
ręk i i oświadczył:

_— Ma pani jeszcze sporo czasu. J e s t  do­
p iero  p ią ta . N a ósm ą będziem y z pow ro­
tem.

— O baw iam  się. że nie zdążym y.
— Co stan ie  się w tedy?
— N ie wiem, ale przypuszczam , że m oi o- 

piekunow ie poproś tu  w yrzucą m nie za 
drzwi. Ju ż  w tedy, k iedy w idziałam  się  a 
panem  pierw szy raz, pow iedziano m i b a r­
dzo ostro, że nie pow innam  chodzić wie­
czoram i sam a z obcym i m ężczyznam i. Bo 
wie p an  — roześm iała  się wesoło — pow ie­
działam  w tedy, że p an  je s t  s ta ry m  znajo­
m ym  m ojego ta tu s ia . Z robiłam  z pana  nie­
m al siw obrodego sta rca .

P oreza  z coraz w iększem  zadow oleniem  
p a trzy ł się  na  ożyw ioną tw arzyczkę K ry- 
sty. Z apom inając o swej n iedoli s taw a ła  
się p iękniejszą, pew niejszą siebie. N iew ąt­
pliw ie dodatnio działało na  n ią  poczucie o- 
pieki ze s trony  mężczyzny, choćby ta  opie­
ka is tn ia ła  ty lko  w je j  im ag inacji.

W tem  nag le  K ry s ta  zaczerw ieniła się aż 
po włosy. Spuściła  oczy i odw róciła głow'ę 
w stronę  Porezy, jak g d y b y  chow ając się 
przed kimś.

— No, te raz  to m nie napew no w yrzucą 
z domu. — Szepnęła ze łzam i w oczach.

— Dlaczego? — zapy ta ł się  zdziwiony 
Poreza, n ie rozum iejąc o co chodzi.

— Niech pan spo jrzy  za siebie. — Tam, 
chodnikiem  n a  praw o od nas idzie pani 
K ordym ow a z córką. W idziały  m nie, choć 
odw róciłam  głowę.

P oreza  og lądnął się  za siebie i do jrzał 
dwie kobiety, k tó re  s ta ły  na  chodniku, spo­
g ląd a jąc  w ich s tro n ę  i żywo dysku tu jąc.

*— N ie stało  się tak ie  znowu w ielkie nie­
szczęście. — Ośw iadczył spokojnie. — Mo­
że naw et to  i lepiej?

— J a k to  lepiej? Gdzie ja  s ię  te raz  po­
dzieje?

— Zam ieszka p an i u  mnie.
— Ależ to niemożliwe!
— Dużo rzeczy pozornie niem ożliwych 

stało  się  i św iat is tn ie je  nadal. Zapewniam  
panią, że św ia t będzie is tn ia ł choć pani za­
m ieszka u  innie. Z resztą proszę się  nie o- 
baw iać. M am  trzy  pokoje i będzie się pan i 
m ogła zam knąć n a  w szystk ie spusty . Nie 
będę się  dob ija ł — dokończył z uśm iechem .

K ry s ta  s trac iła  już  ochotę do dalszej 
wycieczki. N ajchętn ie j w róciłaby do domu 
i siedziałaby ju ż  do w ieczora w kuchni. — 
Robiła sobie w yrzuty , że da ła  się n ac ią ­
gnąć na przejażdżkę Porezie. S y tu ac ja  
przedstaw iała  się  napraw dę tragicznie. J e ­
śli K ordym ow ie w ym ów ią je j m ieszkanie, 
wówczas znajdzie się  w położeniu bez w y j­
ścia. K ry s ta  by ła  m łodą dziewczyną, a le  
ty le  ju ż  w iedziała o świecie i ludziach, aby  
zdawać sobie sp raw ę z tego, że zam ieszka­
nie u Porezy  pociągnie za sobą poważne 
konsekw encje. W iedziała, że gdyby m a tk a  
je j ży ła — to n i g d y b y  się  na coś podobne­
go n ie  zgodziła.

Z ajechali do lasku  podm iejskiego, pospa­
cerow ali w śród drzew, poezem zjedli pod­
wieczorek w re s ta u ra c ji ogródkow ej. — 
W szystko to w innych w arunkach  zrobiło­
by niew ątpliw ie K ryście  w ielką p rzy jem ­
ność. D zisiaj jed n ak  nie m ogła m yśleć już 
o niczein innem , ja k  tjdko  o tera, że za pa­
rę godzin znajdzie się dosłow nie na b ruku ,

(C iąg dalszy  nastąp i)



K ontrola  rzem ieśln ik ów  
i n ow i cz ło n k o w ie .

(Zet) Jędrzejów, 27 m a ja . Na terenie po­
wiatu jędrzejowskiego odbywa się kontrola  
rzemieślników, przeprowadzana przez pię­
ciu kontrolerów, delegowanych przez Radę.

Ma o n a  p rzedew m ystik iem  n a  ca lu  s tw ie r ­
dzenie. czy  fak ty c zn ie  w y k o n y w u jąc y  r z e ­
m iosło  p o d d a li sic r e je s tr a c j i  i czy p o s ia ­
d a ją  u p ra w n ie n ia  do sarnodzielnego  p ro w a ­
dzenia zaw odu .

K o n tro la  ob ejm o w ała  g m in y : Lelów , S e­
cem in . Radików, M ierzw ili i M ałogoszcz 
i zakończona nowtała w  dnin»23 b. m . W  n a- 
s tę n p y m  m ie s ią cu  k o n tro la  ob ejm ie  dalsze  
g m in y  p o w ia tu  j  odrze j  owsiki ego.

D zięki te j k o n tro li  lic zb a  z a re je s tro w a ­
n y ch  zw ię k sz y ła  s ię  ju ż  p rz y  p ie rw sze j 
„ tu rz e"  o 100 now ych  rzem ieś ln ik ó w . 
W  ty ch  d n ia c h  w y d z ia ł p o w ia to w y  rz e ­
m ieśln iczy  w Ję d rz e jo w ie  p rz y s tą p ił  do w y­
d a w a n ia  ow sa d la  k o n i d o ro żk a rzo m  i  in ­
ny m  fu rm a n o m .

(Zet) BANDYCI Z ..WIZYTĄ" U KS. PROBO­
SZCZA. Trzech osobników  wtargnęło późno w ie­
czorem  do m ieszkania ks. Pawła Sobika, probo­
szcza w Rakoszynie, gminy Nagłowice (.powiat 
Jędrzejowi fi zażądało w ydania pieniędzy. Ponie­
waż ks. Śobik pieniędzy nie posiadał, sprawcy 
zrabowali teczkę i część bielizny, będącej w ła­
snością nieobecnego w- Rakoszynie ks. Józefa 
Kubrata. Ci sami bandyci udali się następnie do 
gajowego Józefa Patyny w Nowej W si (gminy 
Nagłowice), któremu zrabowali maszynkę do  
•trzyżenia włosów.

'bali TRZY MIESIĄCE ZA KRADZIEŻ GAR­
DEROBY'. Swego czasu powracająca z robót M. 
Gołuch pozostaw iła sw e rzeczy na -przechowaniu, 
gdyż miała ciężkie w alizy i trudno z niem i za­
brać się  było do znacznie odległej wsi. Przzy od­
biorze walizki z garderobą Gołuohowa stw ier­
dziła, że w- w alizce niem a sukienki i innych  
przedm iotów oszacowanych przez w łaścicielkę na 
70 złotych. Dochodzenia ustaliły, że kradzieży  
wspom nianych przedm iotów dopuściła się nieja­
ka Helena Daszkiewicz w e wsi W incentów, gm i­
ny P iekszów  w pow iecie kieleckim . Sprawa za­
wędrowała zkolei do sądu grodzkiego w Kiel­
cach. gdzie oskarżona Helena Daszkiewicz ska­
zana została za przyw łaszczenie na karę w ięzie­
nia przez 3 m iesiące. Skazana wniosła do w y­
działu odw oław czego przy kieleckim  sądzie o- 
kręgowym  skargę apelacyjną od wyroku I in 
stancji z prośbą o ponowienie rozprawy. Na po­
now nej rozprawie wyrok na Helenę Daszkiewicz 
sos tał zatwierdzony.

(Zet) BANDYCI \V MIESZKANIU ZAMOŻNE­
GO GOSPODARZA. Około godziny 22-ej trzech  
bandytów wtargnęło do m ieszkania 30-morgo- 
wego gospodarz®, Slanisław a Nowaka we wsi 
Góry M iechowskie, gm iny Racławice (powiat 
Miechów) 1 po steroryzowaniu zrabowało wszyst 
ką bieliznę, pościel oraz garderobę.

Z
(Zet) Kielce, 28 m a ja . Akcja Polskiego  

Czerwonego Krzvża w Kielcach w  miesią­
cu ubiegłym rozwijała sie _w kierunku po­
zyskania jak największej ilości „mateczek  
chrzestnych" dla jeńców polskich, przeby­
wających w Rzeszy.

W y siłk i te  p rzy n io s ły  tak i re z u lta t, ze 
je ń ev  p o zy sk a li p onad  1.300 now ych m a te ­
czek. W  s to su n k u  do „po trzeb" je s t  to  ilose 
n ie w y s ta rcz a jąca .

P o c z ta  o rzy u io s ła  w o k res ie  sp raw o zd aw ­
czym  672 blankiety na paczki od jeńców, 
k tó re  P o la k i C zerw ony K rz y ż  rozprow adzi! 
m iędzy  te  osoby  o fia rno , k tó re  p rz y  pom ocy 
b lan k ie tó w  m o g ą  p rzesłać  im  paczki żyw ­
nościow e. F i l ja  b iu ra  in fo rm ac y jn eg o  o- 
trz y m a ła  58 lis ty  z zagiranicy_w  ce lu  prze- 
kazapia. w iadom ości do k rajów ', z n a jd u ją ­
cy ch  się w  s ta n ie  w o jn y  z Rzeszą. Informa-

I cja w takim liście może zawierać najwyżej  
25 słów i odnośny blankiet musi być wy-  
nełniony w biurze P. C. K.

N ależy  p rzv  te j  sposobności p r z y p o m n i e ć ,  
j  że wszelkie zapytania o zaginione osoby i 

poszukiwanie tychże poza granicami^ Ge- 
i neralnego Gubernatorstwa muszą hyc kie- 

rowane tylko przez Niemiecki Czerwony  
Krzyż za pośrednictwem Polskiego Czer­
wonego Krzyża. T nform acy j u s tn y c h  i p i­
sem nych  p rzy  p o szu k iw an iu  osób z a g in io ­
nych  B iu ro  u d z ie liła  w 115 w ypadkach .

Komisja inwalitłzko-lekarska przy PCK. 
zbadała w okresie sprawozdawczym pięciu 
nowych inwalidów, określając stopień in­
walidztwa. P C K . p rz y jm o w a ł poza tem  o lia - 
ry  w go tów ce i n a tu rz e , p rzychodząc w  ten  
sposób  z w y d a tn a  pom ocą jeńcom  po lsk im  
w O flag ach  i S ta la g a c h .

Nowe szkoły roSnicze żeńskie.
(Zet) Miechów. 28 m a j a .  Pow iat  miechow­

ski, k tóry należy do powiatów w General- 
nem Gubernatorstwie o najlepszej glebie, 
dąży do wyszkolenia  jak najszerszych mas  
rolniczych w kierunku prowadzenia racjo­
nalnej gospodarki na w łasnym  zagonie.

O bok i s t n i e j ą c y c h  w i ę k s z y c h  s z k ó l  r o l n i -  
■ szych w  T rz y c iąż u  i Ł y s z k o w i c a c h  o r a z  
s ie c i ,  m n i e j s z y c h  s z k ó l  w  r ó ż n y c h  p u n k t a c h  
p o w i a t u ,  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  z o s t a n i e  u -  
r u c h o m i o n y c h  n o w y c h  8 s z k ó l  d l a  m ł o d z i e ­
ż y  ż e ń s k i e j .

W szy stk ie  szko ły  tegio_rodzaju cieszą się 
dłużą fre k w e n c ją  uczniów  i  są  do stęp n e

d la  każdego, k to  p ra g n ie  uauczyc « ę . do­
b re j g o sp o d a rk i lub  pog łęb ić sw ą  w iedzę 

ro ln iczą . To sa m o  m ożna pow iedzieć o 
■szkołach ro ln iczych  żeńsk ich ; w rodzony 
in s ty n k t n a  do b rą  pom ocnicę w g o sp o d a r­
stw ie , a  później d o b rą  g ospodyn ię  na 
swojem, w śró d  m łodych  dziew cząt w iej; 
sk ich  je s t  co ra z  w iększy. T e p rze s łan k i 
sk ło n iły  w ładze szkolne^ w łaśn ie  do z o rg a ­
n iz o w a n ia  dałszych  ezko l żeńskich.

N ie będzie od rzeczy dodać, że w  m ysi o- 
s la tu  i ego  za rząd zen ia  w ładz uczniow ie za ­
w odow ych szkól ro ln iczy ch  zw olnieni są 
od obow iązku  w P o lsk ie j łiiżb ie  B u d o w la­
nej i w y jaz d u  do p ra c  w  Rzeszy.

Egzaminy w rzemiośle kielecklem
(bal) Kielce, 28 m a ja . W Pow iatow ym  

Wydziale Rzemieślniczym w Kielcach urzę­
dowała onegdaj Komisja egzaminacyjna  
dla zawodu fotograficznego w składzie: 
p. Tadeusz Rylski z Kielc jako przewodni- 
czacy. P» Stcfanja Bonikowska z Kielc, 
oraz p. W itold Czarnecki z Jędrzejowa jako  
członkowie. . , ,

Do egrzaminu s ta n ę ło  ogoleni 11 kaiiuyua- 
tów , w tern  3 u b ie g a ją c y c h  się  o ty tu ł  m i­
s trz a , 6 n a  k a r ty  k w a lifik a c y jn e , o raz  2 n a  
d y p lo m y  czeladnicze. E g z a m in  z w y n ik iem  
d o d a tn im  ukończy ło  ty łk o  3 k a n d y d a tó w  n a  
k a r ty  k w a lifik a c y jn e , o raz  o b a j czeladn icy .

D la p o zo s ta ły ch  (kandydatów  eg zam in y  od­
roczono  n a  k ilk a  m iesięcy  w celu  d o p e łn ie ­
n ia  ich w iadom ości fachow ych.

Komisja egzam inacyjna dla zawodu pie­
karskiego w Kielcach przeprowadziła egza­
miny dla 9 kandydatów ubiegających się o 
ty tu ły  mistrzowskie, oraz 6 kandydatów na 
czeladników. Z pośród  m is trz ó w  w y n ik  p o ­
m y ś ln y  o trzy m ało  ty łk o  3 k an d y d a tó w , 
a  to : p. F ra n c isz e k  P o z n a ń sk i ze S k a rży sk a -  
K am ien n e j, p. F ra n c isz e k  M oskw a z K ielc, 
o raz  p. W ojciech  F lan k o w ic z  z  S u ch ed n io ­
w a w pow iecie  k ie łck im . P o z a te m  w ydano  
3 d y p lo m y  czeladnicze

(Zet) ZŁY STAN KOMINA. Przed kilku dnia­
mi wybuchł pożar w m iasteczku Szczekocinach  
przy ulicy Senatorskiej w powiecie j ę d r z e j o w ­
skim. pastwą którego padło 3 dom ów m ieszkal­
nych wraz z zabudowaniam i gospodarczemi i u- 
urządzeniem dom owem  na szkodę le o l i la  Otc/.y- 
ka. Jana W ojciechowskiego. Stanisława Malmu, 
Józefa Glińskiego. Józefa Prokopowicza i W oj­
ciecha Nowaka. Ogólne straty po obliczeniu wy­
noszą około 100.000 złotych. Niezależnie od lego 
w mieszkaniu Otczyka spaliło się 3.000 zł. gotów ­
ką oraz w m ieszkaniu W ojciechow skiego 1000 zł. 
gotówką. Jak stw ierdzono, ogień wybuchł w za­
budowaniach Otczyka wskutek złego /.“wodu 
komina.

(Zeti OBRABOWANIE ZAMOŻNEJ GOSPODY­
NI. W nocy na 10 bm. trzech osobników  uzbro­
jonych w broń palną wtargnęło do mieszkania 
Marjanny Nędza w Podlesiu, gm iny Lelów Ipo­
wiat Jędrzejów) i po steroryzowaniu dom ow ni­
ków zrabowało dwa palta zim owe dam skie, dwa 
swetry wełniane dam skie, dwa garnitury męskie, 
jesionkę i w iele innych przedm iotów ogólnej 
wartości około 7.500 złotych. Bandyci zbiegi: 
z łupem w  niewiadom ym  kierunku.

P A S K I
skórzane , gumowe, dam skie, 
m ęskie, szelki. C eaniki n a  żą­
danie. P row inc ji za zalicze­
niem w ysyła

H E N R Y K  B O CH E f i S K I  
WARSZAWA — P oznańska 6 

(dawn. Skorupki 12).

Ogłoszenie w 
naszej gaze­
cie jest naj­
lepszym czyn­
nikiem i naj­

skuteczniej­
szą dźwignią  

handlu.

F I L A T E L I Ś C I  i odsprzedaw cyl K upno - sprzedaż 
znaczków. W ysyłka na  p row incję. Specjalność zesta­
w ian ia  pakietow e. C enniki po nadesłan iu  zł. 1.50 
(w znaczkac-łi). A. C. K am ińsk i. Wa>rszawa, M arsza!- 
kow ska 122. ,  225

U N I E W A Ż N I A M  B ezugscbein, w ydany . przez M agi­
s t r a t  m ia s ta  Jędrze jow a, n a  nazw isko M ałgorzata 
K usak. zam ieszkała  R n jcha tka . gm ina  M ierzwin. 227

U N I E W A Ż N I A M  książeczkę członkow ską, w ydaną 
przez Spółdzielnię ..W spólna P ra c a "  w Jędrzejow ie , 
ma nazw isko M ichalska Mairja, zam ieszkała R ajchot 
ka, g m ina  M ierzw in. 228

U N I E W A Ż N I A M  książeczkę czjonkowską i kw ity 
prem jow e za *  m etry  90 kg. zboża, oraz kw ity  pre- 
m jow e za 16 i 13 kg. koniczyny, w ydane przez Spół­
dzielnię w Jędrzejow ie n a  nazw isko E dw ard  M ichal­
ski, zam ieszkały R a jeho lka , gm ina  M ierzwin. 229

U N I E W A Ż N I A M  leg itym ację strażaoką. w ydaną 
przez Zarząd S traży , n a  nazw isko B aran  M arcin, za­
m ieszkały  Tur-D olny. 230

U N I E W A Ż N I A M  dowód osobisty , w ydany przez Gmi­
nę M ierzw in. na  nazw isko B a ran  M arcin, zam iesz­
kały  Tur-D olny. 231
M A S Z Y N Ę  B I U R O W A  „U nderw ood", s ta n  pierw szo­
rzędny. nowoczesną, sp rzeda O grodnictw o H andlow e, 
M. Bożkiewiez, Chlewice, pouzta Moskorzew, pow iat 
Jędrzejów .  -2°

U W AG A!  O kazja! P an ie  i Panow ie odsprzedaw cy. 
każdy bez .różnicy zaw odu zarobić może okoto 2.000 
złotych m iesięcznie, w ażue rów nież i d la  sklepów. 
Na żądan ie posyłam  prospek ty . A dresow ać: S ta n i­
sław  Rożyriski, W arszaw a, H ipoteczua 3, m. 19. 232
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K O S I A R Z E "

Raźnie] odchodzi robota, gdy 
jej piosenka towarzyszy-, to też  
kosiarze śpiewają i praca przy 
śpiewie sprawia im podwójną 
radość. Bo trzeba całkowicie 
wykorzystać każdą wesołą chwi­
lę którą daje powszedni dzień.

Do takich przyjemności należy 
filiżanka arom atyczn ej kawy. 
Kawa Enrilo zachowała swoją 
przedwojenną dobroć i, skoro 
dostaniesz dziś paczkę, prze­
konasz się, że jest zawsze tak 
samo smaczna i treściwa.

Dlatego niech nam powszedni 
dzień uprzyjemnia kawa
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